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Lwćw wyzwolony!

u a j i  »br i

22 listopada.
Dla przeważne] liczby m ieszkańców 

Lwowa — a raczej połaci miasta dzierżo­
nej przez Ukraińców — przysz '0  o sw o­
bodzenie, by cud jakiś. Bezwzględ ny terror 
trzymał ich dniem przedtem  w dom ach, 
jak w więzieniu. Kto odw ażył się wyjrzeć 
na ulicę, narażał Się na śmierć od kuli, z za- 
węgiów bowiem ulic strzelano do każdego 
przechodnia.

Przyszła po tym dniu grozy noc po ­
sępna pełna huku dział i trzasku ognia 
karabinowego. A gdy ranne mgły opadły 
i słońca pierwsze promienie wpadły rado­
śnie w przestrzeń ulic, ujrzano je zajęte 

j  przez wojska polskie.
Więc radość, entuzjazm , więc grom a 

dne opuszczanie dem ów , więc * m i. 
się sobie w ramiona, znajom y, czy nie­
znajom y, nie żal zapraw dę przebytej m ę ­
czarni, • skoro taki dzień miało się nią 
okupić! M iasto, zamarłe jeszcze przed nie 
wielu godzinam i, wyroiło się na ulice 
i place, oglądając spustoszenie, ! ruiny, 
zgliszcza, cmentarze.

Po mieście krążą patrole polskich 
wojowników, czasem  ukazuje s ’ę oddział, 
wlokący zdobyte karabiny m aszynowe, 
armatki i inną broń, lub odprow adzający 
jeńców ukraińskich. W ozy sanitarce zaje­
żdżają przed szpital połowy na technice 
z rannymi i poległymi. Czasami jeszcze 
do  południa słychać huk arm atniego strza­
łu, a od strony krakowskiej dzielnicy gę­
ste strzały karabinowe. Z ratuszowej wie­
ży i z innych gmacnów publicznych po­
wiewają znowu sztandary polskie.

Starszyzna miasta pospieszyła na ra­
tusz, by radzić o najpilniejszej potrzebie, 
o zorganizowaniu milicji obywatelskiej, 
która od początku walki doskonale już 
łunkcjonuje w dzielnicach I., VI. i II.

Cześć bohaterom I
W  chwili pow szechnego entuzjazm u 

wszystkich myśli i uczucia zwracają się 
z w dzięcznością ku tym bohaterom , któ­
rzy krwią zapisali jedną z najpiękniejszych 
kart histoiji Lwowa i O jczyzny. Było ich 
nasam przód 30 młodziutkich szerm ierzy

wolności, zamkniętych w szkole im. Sien­
kiewicza, potem rosły ich hufce przewa­
żnie ze studentów  gimnazjalnych i niedo­
rostków  od w arsztatów , zdobywając oręż 
i w) pierając w roga z ulicy w ulicę a ście­
ląc gęsto pole walki swenii ciałami, pc- 
szarpanem i od pocisków.

Cześć po lskiej m ło lz ie if l
Cześć polskiej dziatwie Lwowa I

W śród nuku granatów, pośw istów  
szrnpneli, wśród gr&au kul karaoinowych 
sta* m łodzieniaszek polski po parę dni 
i nocy z rzędu na placówce i o giodzie 
i chłodzie walczjflkza Polskę z męstwem 
prawdziwie bonaierW em .

Wielu z nich wyniknęło się % dom u 
w iedzy i zezwól' m a rodziców.
Dla tycn młooociar.ycn ooronców 

Lwowa należałoby założyć złotą księgę 
ku wiecznej pamięci i chlub'e miasta.

Zasłużyli na zaszczytne wspomnienie 
i robotnicy kolejowi, którzy w znacznym 
stopniu przyczynili się ao  zwycięstwa. 
Poważni wiekiem i stanowiskiem obywa­
tele wybornie zorganizowali milicję uzbro­
joną, czuwającą nad bezpieczeństwem  
życia i mienia poza frontem bojowym. 
Komitet obrony bardzo dobrze na pocze­
kaniu ujął w ręce rząd w bom bardow anej 
części miasta, dbając o aprowizację, po ­
licję, zdrow otność i finanse. Kobiety po 
skie odznaczyły się w służbie sanitarnej 
a naw et w  szeregach kładąc nieraz życ e 
na pobojow isku Komenda wojskowa 
w podziw  wprawiała znawców ze sfer 
armji austrjackicj znakemitem kierowni­
ctwem partyzanckiej walki. W iarusy, któ­
rzy przybyli od Krakowa, Rzeszowa, Ja­
rosławia i Przemyśla ku odsieczy osta­
tecznie przechylili na naszą stronę zwy­
cięstwo.

Ale w  rzędzie zasłużonych pierwsze 
miejsce należy się młodocianym obroń­
com , bo wielu, bardzo wielu jl  tych na­
szych żołnierzy liczyło od 13 — 18 lat. 
G dyby nie ich niezrównana dzielność, 
Lwów pozostałby jeszcze, na czas niewia­
domo jik  długi, w  ręku Ukraińców.

Cc się działo w Polsce 
w czasie walk o Lwów ?

We Środę 6. listopada „zawiesiły14 r władze* 
ukraińs ie pisma polskie we Lwowie. Uczyniły 
Ta w formie. Hc>-e. me użył chyba nikt i ni-

gdz,e na świeeie —  taden ucąd, jeśli wogóle to, 
co stworzyli Ukraińcy we Lwowie, rządem na­
zwać można. W sposób urągający nie tylko po­
wadze nawet takiego „rządu*, lecz wprost naj­
prymitywniejszym wymogom kultury — zdemo­
lowali drukarnie, robiąc utz^daię kiikudzlesię- 
ciotysigczną szkodę,

 ----------------------
R edak to r nacze lny : b o ies ław  W ysłouch.

Hust, jpatwem ifljjo bezpośredni** bylj, ż* 
Lwów „ukra ńskl* pozbawiony został autentycz­
nych wiadomości nietyiko z Polski i świata, ale 
nawet z miasta. T  ndeneyjne, fałszować*! wiado-' 
moiei dzienników -jkraińckich I „Lemberger Z tg.*, 
zwłaszcza wiadomości tej ostatniej wywołać n a ­
gły i wywoływały najwyższe oourzenie.

Polska część Lwowa miara „Pobudkę*, któ­
ra pozostając w dorywezjm przynajmniej kon­
takcie /  zachodem sm ołowała szereg taktów, 
jak e dokonały sif na obszarach Polski w ostoi, 
nich trzech tygodniaeh. Zanim inne źródła będą 
dostępne, poaajemy na tej podstawie zw.^z.y o- 
braz wypadków na razie &a zachodnich i wscho­
dnich kresach Polski.

Z zakątka Polski, Który niestety tak mało 
budził dotychczas zainteresowania wśród ogóła 
polskiego —  z Orawy i Spiżu ■—  dosz l 11. bm. 
wiadomość, ie  polskie siły zbrojne zorganizowa­
na przez majora Hrzozę na Podualu, zajęły pó - 
nccną Orawę, zamieszkałą przez ludność polską
i mają wkrotui za ąc Spiż. Akcja ia miała na 
celo n ie  tylao przyłączenie tych obszarów de 
paftbtwa polskiego, aie penadto doraźnie obrony 
ludności przed zgra ami jeńców rosyiskich, Mo­
rzy w powrotnej drodze do domu plądrują i rm- 

PP* rą w ten sposób pad li Cza cza w 
Trencayń il .era, obecnie obsadzona przez r c . i -  
kó a .

Dnia 9. listopada l Cieszyna nadeszła wia- 
domc c, to nastąpiło porozumienie polsko-czeskie
0 Śląsk między Radą Narodową a czeskim „Na- 
rodnim Vyborein“. Umowa stanęła 5 bm. Według 
niej Rada Narodowa ODejmuje władze nad eary- 
mi powiatami cieszyńskim i bielskim i nad 98 
polakiem! gminami powiatu frysztaci iego. Rfta& a 
gmin w pow iece fr/sztackim w liczbie 7. i no- 
wiat frj decki podlega .  Narodnemu Vyborowl*. 
Ula reprezentac i mniejszości narodowych w od­
nośnych gminach ma być powołany mąż zaufa- 
nia u boku burmistrza. Dworzec w Bogumini* 
uzierżą wojska p L i czeskie pod komendą od. 
cera poi. z dw krotną przewagą żołnierzy Bola- 
ków. W Orłowej, na dworcu, nie bęozie wojska 
czeskiego. Gminy z zarządem niemieckim w po­
wiecie frys tackim podlegają Radzie, a ' V  fryde- 
ckiui Vyborowi. Umowa ma charakter tymczaso­
wy. Gr nica definitywnie będzi* ustalona przez 
wspólną komisję, wyznaczoną przez rządy obo 
narodów.

Umowę prowizoryczną zatwierdził Narod.iy 
V bor d. 15. tm . i do iósł o tem oficjalnie Ra­
dzie Narodowej w Cieszynie.

W najblitsmrm iwiązku z tem pozostaje 
uchwała niemieckiej Bady miejskiej w Białej, 
powzięta na posiedzeniach 3. i M; bm., mocą 
której Rada, spełniając żądania miejscowego Ko­
mitetu wykonawczego P. K. L. uznała się za pod­
ległą Państwu poL Na znak tego uchwaliła wy- 
w esió z ratusza polską chorągiew państwową, 
zaprowadzić korespondencję z władza ni i insty­
tucjami poL w języku poL, sporząd id tablice 
orjentacyjne na ulicach i w biurach w jęz. poi.
1 niem. i wydawać ogłoszenia publiczne w obu 
językach.

Jedną z najbardziej racLsnjcb wieśoi, jakte 
„Pobudka* zanotowała, tó ia, to Poznań jest 
w ręku polskiem. Unia 15. bm. otrzymał „Yor- 
whrts" wi-domośfi z Poznania, że od 14. listopa­
da Poznań I wieli a część Poznańskiego znajduje 
się w rękach polskich dzięki temu, ie Polacy 
poBiedl: władzę vr radach robotniczo- chiiorskich. 
Wiadomość tę uzupełniła „SehLsisck^Zlg* tem,
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[Komunikat XIX. Dnia 22. listopada 1918.
Z a g r o ż o n y  r a s z y t n  w c z t o r a jS ^ r n  r u ć h c n i  o s k r z y d l a ją c y m  o d  p o ł u d n ia  

J  w s c h o d u ,  n i e p r z y j a c i e l  W n ie ł* d z '«  i  p o p ł o c h u  w y c o f& ł s5ę w  k i e r u n k u  
p ó łn o c n o - w s c h o d n im .

Opanowaliśmy dziś nad ranem całe miasto. Liczba jeńców 1 zdoby- 
u y  wojennej duża, dotąd nieobliczona.

P i e r w s z y  o f i c e r  s z t a b u .

Se bes «*z*obnla ich nl« wolne wypłacać, n i

J nasyłać pieniędzy w ąsk ich . Polscy edkopuą
ro i  i amunie ę, niemieckich żołnierzy roaputz- 

e /a ją  a po dkich zatrzymują celem zatrzymania 
władzy wojskowej w swem rgkn. Wogóle, pisze 
|w»pomniana gazeta Polacy przygotowują prokla­
mowanie Poznańskiego, jako składowej ezyJ i 
Poski.

Według dalszych w k d  m otał: Powiadska ft. 
R. i rada fi botniczó-iołniersLa eełotiła odezwę, 
w której powiedziano: Na podstawie ostatnich 
wy «d<ó«r i dokonanego przewrota pclitycznego 
ut> orżyła ei- Rada ronotników i Solnie ay na 
miasto Pozt** ń. w której ręce cala władza poli­
tyczna p'zechodsi. W Radzie robotników I kol­
a s  ry zasiadają mgłowie zaofuua całej ludności 
cywilnej i wojskowej. Oparei na woli. mas sze­
rokich mamy prawe Sądaó pomocy i posłuchu. 
Pierwszym obowiązkiem każdego jest w tej chwi­
li decydującej współpracować przy utrzymania 
porządku i bezpieczeństwa publicznego.

Odezwę końezą stów a: „Przygotowujemy 
wszystko do tej chwili, w której na podstawie 
samostanowienia narodów zapadnie deeyzja U 
przyszłoś®! państwowej nz. syefa dzielnie.*

Przed pojawieniem tlę tej odezwy, Komitet 
ebyw. w Poznaniu ukonstytuował się jako Rada 
Ludowa dla miasta Poznaniu. Wezwała ona 
wszystkich kołnierzy Polaków w dzielnicach pol­
skich pod dotychczasowym panowaniem pru kjem.. 
aby aafihowali spokój i praoowull rakom z B rda­
mi kołnierzy i robotników.

W miejs.se dotychczasowych komitetów oby­
watelskich na prowincji m ają rów niei powołać 
Rady Luaowe.

Z kresów wschodnijh wiadomości są skąoe. 
Litwini mieli podobno zaprotestować przeciw po­
nownemu złączenia Litwy z Rosją. Natomiast sy­
czą sobie niepodległości i samotstnotoL W razię 
konieczności — jak zaznacza protest —  Litwini 
potra/ią bronić orężem swej niepodległości.

Na Uzrainle wszystkie organizacjo polski? 
wydały zbiorową deklarację, w której między ła­
nem! zaznaczono, ke >gdy wracają do wspólnego 
k eia rozdarte części dawnej Rptej. gdy kądamy, 
aby Państwo Polezie posiadało własne wybrze .e 
morskie, oraz objęło te ziemie odwiecznie'pol­
skie, gdzie większość iywiołu ku iec kiego jest 
aatneoie wytworzona, winniśmy oświadczyć świa­
tu, ik dalecy Jesteśmy od chęci panowania nad 
sąsiada ącymi ż Polską narodami i w myśl as&d 
proklamowanych przez prez. Stanów Zjednoczo­
nych p p ieńm y dąt ni i wszystkich naiodOW do 
lob pełnej niepodległoścL*

L *

Do Obywateli m. Lwowa .
wydało Prezydiom miasta następującą O ttaw ę : 

Obywatele mis>ta Lwowa!
Po trv o h  tygodniach ciężkich walk, stoUca 

Łiszego krajn, nasz przesławny od wieków poi- 
ski gród dzięki bohaterstwu nazsej miodzie ty u- 
mtowany dla Polsku Na szczycie wiek, ratusse- 
wąj powiewa znowu polska chorągiew. Po raz 

;4derw»zy od chwili oderwania Lwowa od pań- 
'Siwa polskiego, po raz pierwszy od atu lut s gf- 
rą jesteśmy wolni, jesteśmy swobodni.

RspuKuntaeja bu «*ta objęła z dniem dtisiej- 
szym w swoje ręce napowrót rządy miasta. 
Pierwszą jsj troską wprowadzenie ładu i po 
n . Iku, uajblitszem jej zadaniem jest zaopatrzenie 
ludności w żywność.

Ooowtązkiem wszystkich obywateli jest u ła-i 
kwti  Radzie ton w wMsuikaeh tak e łę * L |

obowiązek. Klucha każdy stanie na poster aiJcu 
swej codziennej pracy, Zycie niechaj biegnie nor­
malnie, sklepy pootwierane niechaj dadzą moż­
ność ludności nabywaniu potrzebnych arty ułótr. 
W najbliższych dniach rozpoczną swoją działal­
ność wszystkie miejskie sklepy apr wlracyjne, a 
do taj chwili ludność musi okazać cierpliwość i 
wy rozum, ałosd

Obywatele!
Warunkiem ładu 1 porządku jest zachowanie 

powagi i spokoju wszystkieh warstw ludności bez 
różnicy stanu i wyznania, ż a d n y c h  w y k r o ­
c z e ń ,  ż a d n e g o  b r a n i a  e d w e t u ,  k a d n  y ch  
n i e n a w i ś c i !

Dorównujmy powagą 1 godnością zwycięz- 
fciemu orężowi wojsk naszych. Niechaj przynale­
żność nasza do Państ a Polskiego zadokumentuje 
się dojrzałością i spokojem.

W imię najszczytniejszych naszych haseł nag­
rodowych wzywamy Was do ładu i spokoju.

W e Lwowie, 28. listopada 1918.
Zarząd m iasta:

D r. W ład. S teslow icz  D r. M arce!! C hiam tacz 
Józef N eu m an a  D r. F ilip  S ch leicher. 

  -

Ciężki i twardy obowiązek.
Ciężki i twardy obowiązek sp a ja  na żoł­

nierza polskiego, który oswobodził l.wów od u- 
lubińskiego terroru: ochrona bezpieczeństwa i 
mienia obywateli, utrzymanie ładu i spokoju.

Tu właśnie ma on okazać całą swą wyż­
szość nad tym żołnierzem ukraińskuń, który byt 
postrachem nie dla bandytów, lecz dla spokoj­
nych mieszkańców.

Dziki instynkt ludzk* w pogoni sa żerem 
korzysta aż nazbyt skwapliwie za sposobności, 
jakiej nastręcza jej każdy przewrót stosunków. 
Już wylęgły ze swych kryjówek bandyckie jed­
nostką wypuszczone w liczbie biiskc 400 przez 
Ukraińców z więzienia, już rzuciły się do wstręt­
nego dzieła. Żołnierzu polski, który tak po bo­
hatersku rozprawiłeś się z wrogiem, nie pozwól, 
oy za Tobą, jako Zwycięzcą, ciągnęły szakale 
pobojowisk. Trzymaj je na uwięzi błyskiem orę 
ża, powagą swej dostojności; nie dopuść, aby 
tam, gdzie ty stałeś na posterunku, działy się 
rozboje, grabieże, mordowanie.

A zwłaszcza na jedno baczność 1
Mętne żywioły, aby ułatwić sobie pracę, 

rzuciły hasło pomsty na żydów. Stało się to w 
chwili, gdy społeczeństwo polskie żywi słuszne 
oburzenie na stanowisko zajęte przez nacjona­
listów żydowskich podczas inwazji ukraińskiej.

Kto winien, dosięgnie go kara. Ale nie 
tłum raousiów powołany jest do ferowania wy­
roków i justyfikacjL Żołnie*zu polski, broń dro­
gi, którą ma wejść sprawiedliwość. Niechaj w 
tym polskim Lwowie nikogo nie spotka krzyw­
da. Wszystkie myśli skierowane niech będą ku 
sprawie polskiej. Dla niej zaś trzeba nam nie- 
tylko twardej organizacji, czeba wszystkie da­
chy skupić dokoła świętej sprawy i serca przy- 
kuć do niej. Trzeba poniechać doraźnych pora­
chunków. Trzeba równie zażarCie jak stanu po­
siadania bronić takie goduośd srtancULru naro­
dowego.

Utwierdźmy uasze zwycięztwo tak, aby na­
wet zwyciężony błogosławił ,t ,  gdy mu łuski 
z oczu spadną.

Zebranie obywatelskie.
W wielkiej sali Izby handlowej rozpoczęto 

się wczoraj o g. 4 i pół popoł. na zaproszenie 
Komitetu narodowego liczne zgromadzenie oby­
watelskie, na które przybyli reprezentanci wszy­
stkich stronnictw. Wśród zebranych zauważyliś­
my wielu posłów i pań. Owacyjnie przyjmowa­
no szczególnie wysłannika francuskiego p. Vii 
laime i komendanta wojpk polskicn podpułkouA 
nika Mączyńskiego.

Zebranych powita! poseł Tadeusz Cleński, 
który przemówił w sposób następujący*

Chwała Bogu, Cześć bohaterom i Tym któ­
rzy polegli w obronie Grodu polskiego i Tym, 
którym danem będzie dalej wyzwalać kraj od 
przemocy Ukraińców, którzy podstępnie i w spi­
sku uknutym z rozpadającą się Ausu-ją chcieli 
naizucić swe niepodzielne władztwo nad ziemią 
przynależną do Rządu polskiego.

Samorzutnie zorganizowana obrona Lwowa, 
okazała siłę i wolę mieszkańców tego grodu 
należenia do Polukl. A pomoc v tej walce dana 
nam od Krakowa od Rządu Polskiego utwier­
dza nas w tem, że i ten gród i ta prowincja 
może liczyć w każdej potrzebie na opiekę i czu­
wanie nad całością Polski. To też liczymy na 
to, ie  bracia nasi rozsiedleni po całym kraju,
0 ile możności otrzymają, jak najszybszą pomoc, 
nie będą zostawieni na pastwę bezrządu u- 
kraińskiego. Widzimy tu we Lwowie po znisz­
czeniu, terrorze, gwałtach, mordach, co znaczą 
zapewnienia Ukraińców, że prowadzą walkę 
kulturalną, zgodną z zasadami prawa między­
narodowego, że zabezpieczą wszystkim życie
1 mienie.

Otóż do W as Panowie, Komendy Wojsk 
połskich zwracam się w imieniu wszystkich Po­
laków zamieszkałych w tej częśc. kraju, gdzie 
jeszcze rządy Ukraińców istnieją — o szybką 
pomoc, o zabezpieczenie życia i mienia Polaka.

Ta obrona Lwowa, to będzie, piękna karta 
w historii Polski. W tem miejscu pozwolicie Pa­
nowie, żebym wyraził specjalnie podziękę dziel­
nemu Komendantowi Mączyńskiemu i Jego Szta­
bowi, a słowa otuchy Tym wszystkim obywa­
telom Lwowa, btónpy z wielkim poświęcaniem 
I patfjoty/iTwru znosili największe udręczenia 
i ofiary dla osiągnięcia celu, który będzie miał 
doniosłe znaczenie nie tylko dla Lwowa, ale 
i dla całej powstającej Poiski.

Komitet obywatelski, który wziął aa siebie 
piękny, ale i odpowiedzialny i trudny obowią. 
ztk  niesienia pomocy w obronie Lwowa — chce 
bvć czynnym, o ile to będzie potrze bnem, zanim 
wszystkie popizednie organizacje miasta nie wej­
dą w normalne funkcjonowanie. Prosić będę 
Panów, żebyśmy postanowienia powzięli w tym 
kierunku.

Mamy tu w gronie przysłuchującym się o- 
bradom naszym wielu poważnych i zasłużonych 
Obywateli. Witam wszystkich najuprzejmiej, a 
przudewszystkiem DeiegaU Francuskiej Misji 
dyplcmatyczej porucznika Viilaime, którego naj­
lepsze intencje i usiłowania mieliśmy sposob­
ność poznać. Kończę wołając: Vive if France! 
— Niech żyje Rzeczpospolita Polska!

W dalszym ciągu swego przemówienia p. 
Cieńskk zwrócił się do zarządu miasta z pro­
śbą, aby zapobiegła o ile możności grożące] 
nam nędźy i głodowi — które prowadzić muszą 
do czynów rozpaczliwych. |

Naóiępnie zabrał gło dr. D u b a r  o w i c t  
i ośw hdczył, że pierwszem zadaniem o b y w ate l 
skiem jest wprowadzenie obecnie porządku. 
Wszystkie stronnictwa luu ttą  Się złączyć i sta­
nąć solidarnie, aby praca, jaką podejmujemy by­
ła oparta na zwartem współdziałaniu — as ta­
kiej samej działalności — jaką odznaczała się 
dotychczasowa trzechtygcdniowa praca Komi­
tetu.

Krakowska Komisja likwidacyjna wydelego­
wała do Lwowa posłów hr. Skarbka. Rychtiza, 
Liebermanna i Grzędzielskiego. którzy są upo­
ważnieni do wszczęcia rokowań z Ukraińcami. 
Pozatem komendę sit zbrojnych walczących na 
wschodzie od Sanu objął generał Roja. w  mie­
ście i okręgu pełni komendę tbrońca Lwowa 
podpułkownik MączyńskL w  łonie komendy 
istnieją wydziały i referaty.

W obrębie tej komisji istńiejr przed©- 
wszystkiem wydział polityczno-administracyjny.

lW  tej chwili wszedł m  silę  delegat fran­
cuskiej misji dyplomatycznej p. yuiaime, wdany 
owacrirtłe.)-
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Dr. Dubanowicz zaznaczył dalej, że rzeczą 
naszą jest wytworzenie organów cywilnych.

Pozatem istnieje we Lwowie samorząd miej­
ski, który wchodzi znowu w życic w całej sile 

ji izecrą jego jest przyjąć obecni* od organów 
1 wojskowych wszystkie funkcje, należące do 
nieb i utworzenie milicji, względnie straży oby­
watelskiej.

W e Lwowie istnieją też władze i urzędy,
, przeznaczone dla całego kraju, które chcieli­
byśmy postawić pod zwierzchnictwo Komisji mie­

szanej. Do tej komisji weszliby takie Rusini. 
Chudzi o to, w jaki sposób uruchomić wszyst­
kie dotychczasowe urzędy. Najprostszym byłby 

.sposób, aby w tych urzędach przyprowadzić 
napowrót stan z przed 1. listopada i aby objęli 
je ci, którzy urzędowali w tym czasie.

Zanim ukształtują się sprawy w sposób sta­
nowczy, należałoby powołać do życia ze wszy-, 
stkich stronnictw politycznycn ciało, któreby 
mogło puścić w ruch całą administrację.

Dr. A d a m  na wstępie swego przemówie­
nia podkreślił, że dzieci polskie ocaliły Lwów 
polski. (Oklaski.) Myśmy już złożyli hołd 
i wdzięczność tym szeregom walczącym, które 
tak dzielnie Lwów ocaliły, tu zaznaczyć następ­
n ie należy, że polityczny ogół społeczeństwa 
musi sobie powiedzieć, Że decydującemi są 
szczytne hasła Wilsona o prawie stanowienia 
o sobie. Zasady Wilsona potępiają wszystkie 
gwałty. 1 my nie możemy uznać gwałtu —  któ­
ry w zarodku należy wytępić. Tego wymaga 
honor narodu i ta czysta karta, którą będziemy 
reprezentować na kongresie pokojowym. Powin­
niśmy z walk tych wyjść jako naród świadomy 
swych sił, unikający gwałtu. Apelował do ze­
branych, »by w tym klerunkn vywierali swój 
wpływ.

Następnie zabrał głos powitany grzmiący­
mi oklaskami p. V i 11 a i m e, który przemawiał 
po polsku 1 na wstępie podziękował serdecznie 
za przyjęcie i zaznaczył, i i  od razu, gdy przy­
jechał do Lwowa, odczuł tc. żr Polska sprzy­
mierzona z jego narodem. Ody został przyjęty 
w głów. komendzie wojsk, odczuł, że znajdu.e się 
wśród armji sprzy*nierzo"ej z ententą, artrjł, która 
zuGuyła t.w .w . Teraz chudzi o tu, aby zgudnie 
z hasłami Wilsona nie dopuszczać do gwałtów 
— przyklasnął słowom wypowiedzianym na ten 
temat przez dra Adama i przypomniał, ie  we 
Francji natychmiast po ogłoszeniu mobilizacji u- 
staty wszelkie sprawy partyjne. Co do sprawy 
po'śko-ruskiej pragnąłby, aby nie wchodziły w 
grę uczucia nienawiści — gdy odezwał aię o- 
krzyk: Ukraińcy, oświadczył z naciskiem: Ni« 
imówię nic o Ukiaiń -ach. lecz tytko o Rrslnach 
(burzliwe oklaski). Gdy zakończył, zawołał dr. 
Adam: Niech żyje Francja — okrzyk ten powtó­
rzyło zebnnie, poczera p. Villaim? zawołał: 
»Vive la Pologne“.

Poseł hr. S k a r b e k  tłumaczył, dlacze­
go zachód nie przybył tak prędko z po­
mocą. Nie brakło dobrych chęci ani w Krakowie, 
lani w carej zachodniej Galicji, które poczuwały 
tsię do obowiązku obrony Lwowa. Zebranie po­
ważnych sił nie było rzeczą tak łatwą. Skoro 
tylko zebrała się garstka, przybyliśmy tutaj, aby 
Wam pomódz i aoy zapobiedz dalszemu przele­
wowi krw i Co do zgody polsko-ruskiej, niech 
nas nie upaja zwycięstwo. Przelana krew utrud­
nia stosunki. Jako członek komisji porozumie­
wawczej jest tego zdania, aby przy zachowaniu 
polityki kraju doprowadzić do modus vivendi aż 
do kongreai pokojowego, który rozstrzygnie de­
finitywnie spór.
[ (Z powodu braku miejsc? dalszy przebieg 
zebrania w nas tępnym numer i*)

Praus; min. spr. Supiński; min. roln. W ajda; 
min. bez teki Witos.

Tekę ministerstwa robót publicznych pro­
ponowano p. Kędziorowi, który jej jednak nie 
przyjął. Piłsudski proponował Daszyńskiemu ob­
jęcie przewodnictwa gabinetu, ale opozycja wy­
stąpiła przeciw temu.

Warszawa dla Lwowa.
W arszaw a . W etefiey organizuje się pomoc 

z b ro jn i dla naszego kraju. Myśl jej tworzenia po­
witaną została z wielkim sapałem. Na zebrania 
w Warszawie przemawiał w tym ffzgiędzie dr. 
G&ąbińaki.

r?a ziemi naszej*.
<

Nowy rząd w Warszawie.
W arszaw a . Do steru przyszedł gabinet o 

(następującym składzie:
prez. gab. I min. kom. Moracr*wsld: min. 

spraw zagr. Leon W asilewski; min. wojny Pił­
sudski ; min, spraw srewn* Thogntę min. Oh*,

Przemyśl w polskim ręku.
Pó ciężkich walkach i uczonych na ttlicaeh 

miasta przez przybyłe z zachodu wojaka polskie 
z wojskami ukraińskiemi, miasto przeszło w pol­
skie ręce. .

Oczyszczenie toru od Przemyśla 
do Lwowa.

Po walkach stoczonych pod Medyką, Sądo­
wą Wisznią i Gródkiem Jagiellońskim, oczy­
szczono cały tor kolejowy aż do Lwowa z wojsk 
ukraińskich.

Atak ukraiński na tor kolejowy.
dtra incy  zorganizowali atak na tor kolejowy 

w okolicy Sądowej Wiszni. Ze strony polskiej 
w, dane zostały odpowiednie zarządzenia.

Gródek Jagielloński oswobodzony
Po śmiałej Marży knwelerji polskiej pod ko­

mendą por. Krynickiego, która dotarła a t  na 
drogę lwowską, wypędzono z Gródka wojska u- 
kraińskie. Luunośc mie scowu witała s  entuzja­
zmem bohaterskich żołnierzy. Wzięto sporo je  - 
eów ukraińskich.

zajęty przez wojska 
rumuńskie.

Przed kilku dniami, jak nam donoszą z woj­
skowych kół, wkroczył^ do Śniatyna wojska ru­
muńskie z oficerami francuskimi dla akzym ania 
porządku.

Pociągi ukraińskie.
Ze Stanisławowa jechały pociągi ukra fokie 

nie na Halicz, lecz na Stryj, a stąd dojeżdżały 
w stronę Lwowa. Przez Halicz d e  mogły jechać 
dlatego, bo w mieście tern zakwaterował się 
pułk węgierski, powracający s frontu do ojczy­
zny. Węgrzy rozbroili żołnierzy ukraińskich, któ­
rzy zajęli jo t poprzednio Halics i pozo tali a 
nim aż do cza u, gdy zaprowiantowali Mg obfi­
cie, poczcm pojechali dalej.

Podróż uzbrojonego GO pp.
Żołnierze 80 pp. powracając z Ukrainy do 

Jarosławia, ule dali się tam rozbroić. W Woło- 
czyskach banda uzL-ojona napadła na pociąg 
wiozący żołnierzy 80 pp. i chciała ich rozbroić. 
Dzielni żołnierze stoczyli z bandą krwawą wal­
kę i pojechali dalej przez 1'arnupol- Halicz, Cho- 
dorów, Stryj, Fimbor, Chyrów, Sanok, Jasło, 
rtz szow do Jarosławia.’ W Chodoruwie stoczyć 
musieli drugą zwycięską walkę z wojskami u- 
krafńsklemi, które napadły w nocy na pociąg 
stojący ra  stacją i chcieli rozbroić żołnierzy 80 
pp. 'Jednak ei wezas spostrzegli napad i kari bi­
narni maszynowymi oiaa granatami zadali Im 
ciężkie straty ł rozprószyli ich. Po bitwie udali 
się żołnierze 80 pp. do fchodorowa, gdzie jeszcze 
raz zetknęli się z patrolami ukraińskimi, poczem 
swobodnie już pojechali wspomnianym wyżej 
szlakiem do Jarosławia, przywożąc z sobą kilka- 
dziesiąt karabinów maszynowych, mnóstwo bro­
ni, amunicji, mąki i innych prowiantów. Przyjg'i 
ich serdecznie na dworca legioniści polscy.

W  i

 —  —#

Ze spraw organizacyjnych
wojska polskiego w Galicji

Brygadjer Roja został mianowany genera*! 
lent i tymczasowym komendantem wojskowym 
na Galicję wschodnią z siedzibą we Lwowie, 
Objął on wczoraj w posiadanie gmach komen-1 
dy wojskowej przy placu Bernardyńskim.

Generał Roja zamianował komendantem 
Lwowa i powiatu podpułkownika Mączyńskiegc 
i poruczył mu organizowanie pułku strzelców} 
i oddziałów, które pozostają pod jego rozkazami

We Lwowie pozostają, mko ośrodek antijf 
up*rtcyjnej na wschód od banu, siły, które 
przyszły tu 21. i 22. bm. Komendę nad niemi 
dzierży podpułkownik Tokarzewski.

Z oswobodzonego Lwowa.
Wczoraj wieczorem wyszło nadzwyczajne 

wydania .Knrj. Iw.*. Ponieważ z* względu na 
mały ruoh w mieście o tej porze oraz ze wzg ę- 
du na małą liczbę egzemplarzy, jaką mogliśmj 
Odbić na płaskiej maszynie, dodatek nie dotial 
się zapewne do rąk wszystkich naszych czytel­
ników, więc podajemy poniżej ważnie;sze wia­
domości w nim zawarte, obok wiadomości pod* 
aycb dzisiaj.

Z zachodnie] części miasta.
Lwów, 22. listopada.

W e środę wieczorem L j. trzeciego dc la za­
wieszenia broni przybyła pociągami pancernymi 
pomoc z Krakowa, Tam ow a Rzeszowa i innych- 
stron zachodniej Galicji. Po drodze od Przemyśla 
aż po Lwów wszędzie pierzchały oddziały nkrar 
ińskie. Droga z Krakowa a i  po Lwów jeBt zatem 
ironia.

W  czwartek rano o g. 6 z chwilą, kiedy za ,
końc^yłó się zawieszenie broni zaczęły gfzm ad 
armaty. Przez cały dzień czwartkowy walka była 
górą.ą, w nocy jednak z czwartku* na piątek 
wspaniałym atakiem artylerji oczyszczona została 
cytadela, dyr i .cja kolejowa, koszary Ferdynanda, 
Wydział krajowy.

Wskutek brutalności żołnierzy nrraińsk. pa­
dały ofiarą w znacznej ilości osoby nie wal­
czące. I tak np. strzelali z cytadeli mołojcy ukra­
ińscy na ulicę Lenartowicza i Kopernika. Z  ich 
ręki paaało n iecało  przyoaakowych pry.i,:f:L.;d- 
niów, najczyściej kobie y, które musie?? wreńo-j 
dzić celem zakupu żywności. Między Ornymi padł 
ofiara dziczy hajdamackiej luż. Barjan, który j 
przechodząc w pierwszych dniach Ustopada ulicą1 
Lenartowicza zo.lał ugodzony kulą w brzuch 1 
na miejscu skonał.

Wieża na kościele iw . M&rji Magdaleny jest 
zniszczona od pocisków armatnich. Pozatem jed­
nak kilkadziesiąt dziur w marze kościelnym od 
kul karabinowych świadczy, te  Ukraińcy strzelali 
z cytadeli i na świątynię bożą W dragą niedzie­
lę inwazji ruskiej w chwili, kiedy tłnm wycno- 
dził z kościoła, rozpoczęła się strzelanina z cy­
tadeli. Drięki przytomności umysłu księdza, który 
kazał oddalić się z kościoła innem wyjściem, o- 
beszło się bez liczniejszych wypadków.

Ukraińcy mieli swoje placówki w „polskim 
Lwowie" we wszyrtkieh budynkach ruskich, roz­
mieszczonych w VI. dzielnicy. Strzelali na prze­
chodniów z ulicy Potockiego, gdzie mieści się' 
bursa rurka, dalej z uiiey Chrzanowskiej, gdzie 
mieści 'złę seminarium duchowna

Największe zdziczenie okami! ostrzellwująo 
z armat szpital na politechnice, gdzie leccy siy 
też wielu rannych Ukraińców. Przeciw tema bar-' 
barzyństwu zaprotertowali sami ranni Ukraińcy 
oraz reprezentant duńskiego Czerwonego Krzyzz

Kilkanaście isantlarj uszek padło od kol ukra­
ińskich w ehwiU, kiedy zbierały raimych i pole­
głych

Cmentarz na technice.
Na ogrodzie politechniki od strony ui. La-, 

charjewicza bieli się garść krzyżów. To cmen­
tarz nowy, cmentarz tymczasowy tych, co po 
legli w obronie ukochanego miasta, tub padli 
o d  todw kraM etrtsf dMąkanfej bąrtf tei umyślne!
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Krzyż obok krzyża na nich napisy... lat 15, 
fiat 17, uczeń gimnazjalny, legionista polski ud. 
|N ajdroższa, najszlachetniejsza krew. Ta i ówdzie

Eeniec uwity z choiny, do grobu przywarta po- 
i  kobieca.- Opłakuje stratę męża, brata, sy- 

Najbiedniej‘szy a najpiękniejszy z cmentarzy...
Jeden z pierwszych spoczął na tym cnen- 

Itarzu Alojzy llpiL Kto taki? Żołnierz austrjacki, 
'Polak, który wracał do domu swego przy ul. 
Itw. Łazarza. Było to w sobotę 2. listopada Za­
pytany przez żołdak? ruskiego, czy Polak, czy 
Ukrainiec, odpowiedział oczywiście, że Polak. 
Żołdak rozkazał mu podnieść ręce do góry i wy­
mierzył. Kuia karabinowa przeszyła pierś. Po 
kilku dniach męczarni w szpitalu na technice 
*4p. Heil skonał i zostawił żonę niezaopatrzoną 
ja trojgiem dzieci Takich Heilów jest więcej. 
[Zginęli, bo mieli odwagę być Polakami

Z boku na tym samym cmentarzyku wspói- 
(ne groby. Groby bezimiennych, znaiezionycn na 
[ulicach i polach.

Bez trumny, bez towarzyszących zwyrzaji 
ceremonji pogrzebowych bez łsz i płaczu naj­
bliższych. Polacy, Rusini, obok siebie, bo nie 
*było czasu naczekanie rodziny, któraby zwłoki ro­
zeznała; a nie było miejsca na pochowanie ka­
żdego z osobna, nie było desek na trumny, nie 
było komu trumny robić.

Dnia wczorajszego, dnia odzyskania Lwo 
wa tłumy ludzi na grobach szukają swoich. Nie 
wszystkich odnajdą.,

[Współdziałanie kolejarzy 
v z armją polską.

7 W czasie ciężkich chwil, jakie Lwów prze-
chodził, znaczna liczna kolejarzy zgłosiła ai, pod 
jbroń i pełniła służbę frontową.
I Inni oddawali bojowym siłom polskim
[ogromne usługi jako fachowcy. Dzięki nim mO' 
4na było utrzymać w porządku to r kolejowy, 
'Dzięki im również udawało się przeciwdziałać 
atakom ukraińskich pociągów panaeruj eŁ * Pq&. 
asm: za nd dworzec główny, 
j Za ich sprawą również w&rstaty kolejowe
były do dysnozycji wojska.

Kolejarze pozostawali w kontakcie z woj­
akiem za pośrednictwem swego de ega ta p. Ko 
kubskiego.

Wojskowość polska starała się utrzymać 
ruch na zachód i wysłała parę pociągów z po­
wracającymi do domu żołnierzami

Pożar gmachu sejmowego.
Przedwczorajszej nocy około g. 1. wojska ukraiń­
skie opuszczając gmach sejmowy wznieciły po­
żar na parterze d o  lewej stronie wejścia do sali 
sejmowej. Mieścił się tam konsum urzędników 
"Wydziału krajowego.

Ukraińcy wylali beczkę naity i podpalili 
znajdujące się w tej ubikacji przedmioty. Fożar 
rychło objął wszystko. M ielizna służba Wydzia­
łu kraj chciała gasić pożar, lecz nie było w hy­
drantach wody

Niebawem podpalił się sufit L piętra i tu 
też objęły płomienie wszystkie sprzęty. Po chwili 
płonął już sufit IL piętra i przerzucił się ogień 
na dach lewego skrzydła.

, 1 Nad ranem dopiero mogła straż pożarna 
przybyć na miejsce pożaru i zająć się ratun­
kiem. Naczelnik kap. Ciećkiewicz wydał odpo­
wiednie rozkazy. Prredewszystkiem starano się 
odciąć płomienie od sieni, przytykającej ao sali 
sejmowej, co w zupełności się powiodło. Dach 
atoli płonął z niezwykłą siłą. Jednak udało 
się zlokalizować pożar. Spłonął duży kawał da­
chu. Szkoda olbrzymia

Zdemolowanie Wydziału kraj.
Obraz strasznego wandalizmu przedstawia 

u d a  sejmowa, apartamenty marszałków kie i są­
siednie biura. Wszystko zniszczone, budynek od 
'strony ogrodu Kościuszki formalnie posiekany 
lkula.ii, w oknach nie ma ani jednej szyby. Por­
tre ty  marszałków śp. Andrzeja hr. Potockiego i 
fip. ka. Sanguszki pocięte nożami, inne portrety 
przestrzelone kulami Meble poniszczone, biurka 
porozbijane. We wszystkich pokojach prezydial­
nych mnóstwo szkła, granatów wystrzelonych i

pełnych, łusek karabinowych, połamanych kara 
Dinów, skrzyni k z amunicją i próżnych Taki 
sam mniej więcej obraz przedstawia sig na ko­
rytarzach. W sali sejmowej połamane i powy 
wracane ławki, obicia z galerji pozdzierane.

Gmach pocztowy^
Budynek pocztowy z zewnątrz i wewnątrz 

zrujnowany, niem a ani jednej szyby ty»k am u­
rów w bardzo wielu miejscach odpadł. Drugie 
piętro od prawego skrzydła spalone aż do polo 
wy gmachu od lewej stropy. Urządzenia tektoni­
czne miljonowej wartości zniszczone.

Demy w okolicy poczty »ą również bardzo 
zuhzCzone. r  ' ’

♦ . 4
Kierownictwo poczty objęli Jut prez. Schiff 

ner i r. Jokesz.

Komunikacja kolejowa.
2  informacji, jakie uzyskaliśmy od dyr. 

Stoi sera, wynika, że kcmunikacya kolejowa nie 
zostanie zbyt rychło wprowadzoną. We Lwowie 
brak worów osobowych, które do kilku dni zo­
staną ściągnięte. Na razie kursować będzie jeden 
poci g w kierunku Krakowa wyłącznie dla woj 
skow jth.

Faniczna ucieczka.
Mnóstwo żołnierzy ukraińsk. uciekało przed­

wczoraj nad ranem w panicznym stracha w o- 
kolicę Wysokiego Zamku i Zniesienia. Wielu z 
nich porzucało karabiny, pasy z nabojami i ple 
edki na środku uiicy.

CzłonKOwie ukraińskiej Rady narodowej u- 
ciekli ze Lwowa prawie wszyscy już we czwar­
tek o zmierzchu w stronę Złoczowa

Zebranie iydów lwowskich.
Wczoraj o 3. pop. odbyto Się w sal. Izby 

handlowej zebranie iydow°kie, któremu p.xe 
wodniezył rektor dr. Beck. Przybyło około 150 
przedstawicieli ró.tnvch sfer. Prze w. podał do 
wiadomości, że nie mając możności porozumie­
nia się z szerszem gronem, przedwczoraj razem 
z 5 panami na ręce posła Adam.* złożył oświad­
czenie imieniem Polaków m. w. solidaryzujących 
się z całem społeczeństwem, dziś może to ryiko 
powtórzyć i wzywa obecnych, by się ukonstytu­
owali w mały na razie komitet, który natych­
miast przystąpi do pracy dla usunięcia pewnych 
nieporozumień. Po przemówieniu pp. Feldstema, 
Szenkera, AszLenazego, Chajesa i Hersztala u- 
proszono p. rektora Becka, by wszczętą przed 
paru dniami, a ze względów technicznych do­
tychczas nie dającą się przeprowadzić akcję w 
najbliższych godzinach znów rozpoczął, co rek­
tor Beck obiecał uczynić. —  Zebranie miało cha- 
rak ter b, poważny, obecnego na sali sjonistę 
wyproszono, a ż różnych stron domagano się 
rezygnacji dotychczasowego prezydjum kahału, 
które się okazało zbyt słabem. Do komitetu ob­
szernego zapisało się kilkudziesięciu obywa­
teli m. w.

Wieczór w oswobodzonym Lwowie.
Po raz pierwszy od szeregu dni zapłonęły 

wczoraj wieczorem dwie ampy łukowe na 
pł. Bernardyńskim, Marjackim i u l  Karoia Lu­
dwika. Na bocznych ulicach n ia  ta panowała 
ciemność. Brak wyraźnych przepisów polskiej 
komendy wojskowej dla o sw o b o d zo n e j części 
miasta eo oo m chu w godzinach wieczornych 
miał ten skutek, że niice juz o zmierzchu opu­
stoszały, jednak tu i ówdzie widać było prze­
chodniów śmiało kroczących do swych d mów. 
Na pl. Marjackim sporo osób przechadzało się 
swobodnie. C-asom odezwał się gdzieś w dali 
odgłos strzału karab nowanego, który jednak nie 
wywoływał popłochu. Był to pierwszy wieczór 
odmienny od szeregu poprzednich, dene wujących 
w wysokim stopnia mieszkańców zajętej przez 
Ukraińców części mia ta.

Kronika.
— W ydanie w leczo .ne  naszego friuN *- 

puści prasę d z i ś  o godz. I w południe.

— Prezydjum m iasta  wzywa urzędników,
funkcjonarjuszy i służbę, aby bezwłocznie stawili 
się w urzędach 1 dotychczasowych w&rsudaoh 
swej pracy celem objęcia obowiązków.

— P osiedzen ie  R ady m iejsk iej odbędzie 
się w poniedziałek, 25. listopada o to4ł  6-tej 
w wie kiej sali posiedzeń, na które prezydjum 
magistratu członków Bady zaprasza.

— M ilicja pc luka  powstają w uasaem mie­
ście z dniem dzisiejrzyu. Organizację jej poru- 
czono p rę t Stah.owi i r. SchneidrowL Prowa­
dzoną będzie systemem dzielnicowym. Zebranie 
milicji odnyro się w.ćżojęij w sali ratuszowej przy 
współudziale około 300 obywateli którzy na 
pierwszy apel stauęli do szeregów. Milicjanci 
ujlali się po zebrania do szkoły im. Kon&.skiego, 
gazie otrzymali broń i amunicję. Poząaany jest 
zwłaszcza w obecuych, twardych chwilach dal­
szy napływ ochotników, którzy wirni się zgła* 
s ać na miejsce zboru po dzielnicach.

— Ze Sokoła . „Sokół-Macierz* wzywa dru­
hów wszystaień gniazd sokolich lwowski h do 
zgłoszenia się w Komisji werbunkowe! straży o- 
bywatelskiej, która urzędować będzie przez cały 
dzień w gmachu Sokoła ul. Zimorowicza 7.

Również wzywa się wszystkich należ cycu 
do crganizacyj skautowych lwowskich do zgło­
szenia się w swoich drużynach między godzina 
11— l ś t,

— T rzec i, żo łn ie rzy  i podof cerów  p ru ­
sk ich , czynnych przy artyierji ukraińskiej na 
Zamku, v zięto wczoraj do niewoli

„Głos polski”.
Od 

polska,
pierwszej chwili gdy zamilkła prasa 
pogwałcona barbarzyfiskiem rozporzą­

dzeniem 1 d i’:a egzekucją włrHz ukraińskich, 
zh żął się krzątać Korni.et oby w. Polek około 
wydawania melegalnigo pisma, Pismo to pod 
tyt „G»os polski* miało za zadanie informować 
Polaków w części miasta zajętej przez Ukraińców
0 położeniu na naszym froncie bojowym, utrzy­
mywać łączność miedzy obu stronami Lwows 
przeciętemi linią bojową, wreszcie powiadamiać 
nas o zdarzeniach politycznych w Polsce I na 
świeMe.

Oczywiście z powodu odcięcia „ruskiej czę­
ści Lwowa" frzela było prostować kłamstwa 
pism ukraińskich i sjonistycznych tylko na pod- 
saw ie  wiadomości czerp nych z „Pobudki* o-as 
n e r e g u a n i e  przemycanych pism krakowski oh
1 lubelskich.

Pierwszy numer „Głosu polskego* ukazał
się dn. 7 listopada i lak jak i dwa następn e 
był napisany na maszyna-b w Ilości kilkudzie. 
pięeiu egzemplarzy. Następne numery (Ł— 16-go) 
powielane były na cyk osty lach t mineografach 
w ilości k lkuset egzemplarzy. Wiele osób prze- 
p sywało je sobie na własną rękę i pożyczało' 
znajomym. Archiwa publiczne i prywatne ubie-i 
gały się i ubiegają dotąd o komplety wydawni­
ctwa. Praca nad ostatnim 15-tyru numerem zo- 
tała przerwana w połowie, wobec tego, ż e  pla­

cówki ukr. ukazały się jnż (czwartek g. */, ll-te j) 
na p l  Akademickim I ostrzeliwały sąsiednie 
ulice.

Wydanie każdego numeru było połączone z 
wielu trudnościami. Pokonały je jednak dzielnie 
tak nasze kurjerki, przenosząca wiaaomośei z je­
dnej strony frontu na drugą, jak nasze panie pi- 
<>zące na maszynie i obsługujące cyklostyle, jak' 
wreszcie kolpoiterki.

Wszystkim osobom KOP., które z uareże- 
niem swego osobistego bezpieczeństwa, oddały 
usługi przy wydawania „Głosu Polskiego" (Składa 
redakcja tego pisma t KOP. serdeczne podzięko­
wanie. Dochód z wydawnictwa przeznaczony zo­
stał na cele rro.skowe polskie. Sprawozdanie ka­
sowe ogłoszone zostanie w prasie w najbliższym 

i czasie.

Z  Drukarni P o is i- t*  Lwow. rh r jTft?tił¥Hl1 1 *** ; fiomaa Antonik.


